PONIEDZIAŁEK. 


DNIA 2] LISTOPADA 1831 r. 


PRENUMERATA: 
Kwartalna . zlp: 10. 
Miesięczna -. 1.2. --- 4. 


Numer pojedynczy . gr: 40. 


Goniec wychodzi codziennie oprócz 
swiąt uroczystych o godzinie 5 
po pałuduin regularnie, w Dru- 


karni St. GIESZKOWSKIEGO. 


DZIBNAMTE POLIWNTYZNY, HISTORYCZNY I LITARAUKY. 


OLSERWACYIE : METEOROLOGICZNE.. 


Barometr dla lepszego porownania zredukowany na (0 * Reaumiura. 


Dzien Barometr Migro- | | 
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Gest Dicutzeuowa. 


WARSZAWA (14 Listopada.) 

— Wraz z powrotem powszechney spokoy- 
ności, ożył w kraju naszym wstrzymany zu- 
pełnie obieg pieniędzy, mianowicie srebrnych; 
w skutku czego ipapiery nietylko że są przyj- 


mowane zarówno z srebrem, ale nawet sta-. 


ją się poszukiwane. — Naymniey atoli ufno- 
ści przywięzywała i przywiązuje dotąd pu- 
bliczność do biletów bankowych jednózłoto- 
wych, jako za rządu rewolucyjnego ustano- 


wionych, z obawy, żeby pieniądze te odrazu: 


z kursu usuniętemi nie zostały. Zaradził o- 
bawie tey rząd tymczasowy, przez wydane po- 
stanowienie, na mocy którego bilety banko- 
we jednozłotowe jeszcze przez pół roku ma- 


ją bydź przez wszystkie kassy skarbowe przyj- 
mowane; a przez rok cały, ¿przez kasse ban- 
ku Polskiego wymieniane. 

— W Lublinie w zeszłym miesiącu, żyć 
przestała s. p. JPani Barbara Zakrzewska da- 
wniey znana Sierakowska, jako należąca do 
rzędu ulubionych artystek dramatycznych, gdy 
teatr Polski kwitnąć zaczynał. Przedstawia- 
ła ona z powszechnem zadowolnieniem role 
wesołych służących. Subereteh) Od lat prze- 
szlo 40stu opuściła scenę, a żyła lat 80 kil- 
ka; do zgonu zachowała dawną wesołość, i 
wiek jey sędziwy był tyle przyjemnym wszy- 
stkim ją otaczającym, jak jey serce było na- 
pełnione dobrocią, Zawsze przepowiadała, 
że w jednymże czasie żyć przestanie z.wzo- 
rową artystką Truskolaską , co się też spraw- - 
dziło. — 


PETERSBURG (2 Listopada.) 

— Ñtósownie do ukazu Jego C. M. z d. 21 
Grudnia 1830 r. zostały nałożone areszta: w 
gubernii Wolyńskiey, 30 Czerwca i 14 Nier- 
pnia, na 2531 dusz senatora królestwa pol- 
skiego hr. Jana Tarnowskiegoi jego żony z 
domu Ńtreynowskiey, powodu pobytu ich 
w temże królestwie; na 93 dusz Jana Do- 
giel-Cyryna, czyniących 320 r. sr. rocznego 
dochodu, zpowodu ucieczki jego syna Ignac: 
do królestwa Polskiego; na 57 dusz Józafa- 
ta i Jana Wereszczyńskich, zostających pod 
dożywociem matki ich Pągowskiey, z powo- 
du wydalenia się ich do tegoż królestwa;na 
195 dusz jenerała woysk polskich Kołyski, 
czyniących rocznego dochodu 1500 r. sr. z 
powodu jego uczestnictwa w powstaniu, ina 
269 dusz Aloizego Zagurskiego, czyniących 
dochodu rocznego 3750 r. as, z powodu wy- 
dalenia się jego do królestwa Polskiego; — 

ml Kijowskiey, 6 Sierpnia, na czwar- 
tą część majątku zmarłego Adama Keyzera, 
mającego 128 dusz, z powodu znaydowania 
się jego synów Romana i Zenona Keyzerów, 
w królestwie Polskim. : 


Ukaz do rządzącego Senatu. 

sW ciągu działań wojennych, mających 
na celu poskromienie wszczętego w różnych 
gubernijach zachodnich rokoszu, zwracając 
ńwagę na los tych mieszkańców wspomnio- 
nego kraju, którzy mogli bydź wciągnieni do 
uczestnictwa w buncje przeciw wlasney chę- 
ci, do zwoliliśmy ukazem do rządzącego sena- 
tu w dniu 6 Maja bieżącym r. danym, wy- 
jąć z pod nstanowionego sekwestru do dal- 
szego rozstrzygnienia majątki tych, którzy w 
przeciągu miesiąca od daty tego ukazu z 
prawdziwym żalem stawiać się będą przed 
mieyscowemi władzami, i usuną się od wszel- 
kiego dalszego z powstańcami spólnictwa. 


1786 — 


»Gdy skutkiem tego niektórzy obywatela 
zaczęli dobrowolnie przychodzić i prosić, e 
przebaczenie, ze względu przeto na takowe 
przykłady, i aby w tych mieyscach wymie- 
nionych gubernii, które mogły ucierpić od 
złych chęci jednych i od obląkania drugich, 
przywrócić spokoyność nietylko siłą oręża, 
lecz i łagodnością dla samych nawet win- 
nych; ukazem naszym z dnia 14 Czerwca b. 
r. znowu główni dowódzcy woysk I inni 
zwierzchnicy upoważnieni zostali, iżby, gdy 
przyjdą do nich dobrowolnie, z wyznaniem 
žalu, obywatele, którzy do buntu, nawet 
zbroyną ręką, należeli: dawali im zaświad- 
czenia o takowem ich stawieniu się, i wzią- 
wszy od. nich 
chwianey- nadal wierności, odsylali ich do 
majątków. 

»Z kolei, ażeby obok wszelkiey lagodno» 
ści, zachować słuszny przedział pomiędzy wy- 
stępkiem, ze słabości lub błędu pochodzącym, 


na piśmie zaręczenia nieza- 


a zlośliwemi zamiarami i zacieklością w zdra- 
dzie, w zatwierdzonych przez nas 17 Lipca 
b. r. szczegółowych prawidłach o stanowie- 
niu wyroków na buntowników, oraz o se» 
kwestrze i na skarb ich mają- 
tków, uznaliśmy za potrzebną: za ostateczny 
termin, w którym wspólnicy rokoszu mogą 


braniu 


jeszcze szukać darowania winy, zakreślić 
trwanie, w każdym z tych krajów, działań 
wojennych; gdyż ci wszyscy, -którzy piele- 
gnowali występne nadzieje i marzenia swo- 
je aż do samey tey chwili, kiedy je sila o- 
reġa calkiem zniszczyla, nie mogą być u~ 
ważani ivaczey, jak za zatwardzialych bun- 
towników, naszego miłosierdzia niegodnych, 

»Stósownie do tego, teraz, po uskromie- 
niu już buntu, rozkazujemy: w guberniach, 
gdzie miały mieysce wojenne przeciw po- 
wstańcom działania, i gdzie już zostaly przy- 
wiedzione do końca, z uśmierzeniem roko- 


— 1287 


«szu i przywróceniem spokoyności, obwieścić 
wolą naszę: iż wszyscy ci, z liczby uczestni- 
ków powstania, którzy, w skutek poprze- 
dniczych rozkazów, niestawili się u władz, 
z prośbą o przebaczenie, do czasu, urzędo- 
wego w każdem z osobna mieyscu ogłosze- 
nia ninieyszego ukazu; niebędą już potem 
mogli korzystać z tey łaskawości rządu iże 
jak oni-sami, tak i ich majątki, ulegną sku- 
tkom prawa i oddzielnie wydanych w tym 
przedmiocie postanowień. 

»Rządzący senat nieomieszka uczynić na- 
leżytych rozporządzeń ku wykonaniu niniey- 
szego. 

W Carskiem Siele, dnia4 Października 1331 r. 
MIKOLA Y,« 


„ anyż (8 Listopada.) 

— Monitor z dnia 30 zamieścił następu- 
jące nowe szczegóły o ustąpieniu woysk 
francuzkich z Bena. Odwrót korpusu Zau- 
ressów dowodzonego przez Pana Huder, któ- 
ry był zdradzony przez lbrahima i miesz” 
kańców Bony, był bardzo trudny i byłby zus 
pełnie niepodobnym, gdyby go nie były za- 
słanialy bryg Adonis i korweta la Creole; 
pierwszym dowodził kapitan/fregaty Huguet; 
drugą kapitan fregaty Peronne. Obadway 
ci officerowie znaydowali się na lądzie, gdy 

*dnia 29 Września kapitan Huder przedsię- 
wziął opuścić warownię; udali się natych. 
miast na swoje statki i wysłali kompanie 
na ląd, statki Adonis i Creole o 300 sążni 
od miasta stanęły i przysposobiły się do 
walki, Wspomnieni officerowie zaledwo przy- 
byli na swoje okręty, gdy trzy wystrzały dzia- 
lowo oznaymiły rozpoczęcie walki, Wkróta 

, ce ujrzano dwóch Zauresów pierzchających 
przed wielką zgrają z bramy Kassauba, gdy 
tymczasem inni zewnątrz dążyli do miastą 


Ód strony portu słyszano ogień karabi- 
nowy i wtenczas miano jaż pewność Że na 
wszystkie posterunki uderzono. Było to o 
godzinie w pól do 10 rano. Obadwa okręty 
rozpoczęły ogień działowy na miasto; bate- 
rye mieyskie odpowiadały, lecz w ciagu go- 
dziny zostały zmuszone do milczenia; Kas- 
sauba zaslaniana wysokiem swojem położe- 
niem, ciągły utrzymywała ogień. O godzi- 
nie pół do 12 przybył officer z ranionymi 
żołnierzami morskimi do statku Adonis i żą- 
Po- 
wiadał on, że ogień z ręczney broni ustał 
w mieście, i że na bulwarach nikogo nie wi- 


dał posilku woyskowego dla szalup. 


dać. Na szalupy posłano nowe woysko; a 
kapitan Hugnet sądząc że walka już ustała, 
Wysłał 
on także ostatnią swoją łódź z rozkazem do 
szalup, aby przyjmowaly powracających z 
miasta Franouzów zaprzestawszy strzelania. 
Koło południa także i na Kassanbie zaprze- 
stano ognia. Woyska majora Iluder mas- 
sami powracały z miasta irzucały się w wo- 
dę; żołnierze morscy pospieszyli z nadzwy- 
czayną odwagą na przeciw nieszczęśliwych 
i ocalili ich, ani jednego nie czyniąc strza- 
łu, pod ogniem nieprzyjaciela, który z wą- 
łów miasta rzucał na nich kul grady. Pan 
Huder, któremu powiodło się dostać do ło- 
dzi będącey na brzegu; miał właśnie bydź 
przyjęty na jednę z naszych szalup, gdy u- 
godzony kulą w głowę, śmierć znalazł: O 


1n1 R . RD) 
godzinie kwadrans na pierwszą, powróciły 


kazał zatrzymać ogień działowy. 


„szalupy ze wszystkimi ocalonymi Żolnierza- 


mi i ciałąmi poległych dookrętów. »W koń- 
cu rapportu są wymienieni żołnierze morscy, 
zabici i ranieni w tey walce. Z osady bry- 
gu Adonis zabito czterech a pięciu raniono; 
z korwety Creole zaś pięciu zabito i I2stu 
raniono. 


5 — 1088 


Rozmaitości. 

— Statystyka Galicyi zr.1830. Galicya na 
1548 mil kwad: liczył r. 1830 domów 619,087; 
mieszkańców 4,193,488. Obwodów ma 19 zBu- 
kowiną, z tych Lwowski miał w tym roku lu- 
dności 125,321; Zloczowski 234,542; Zólkie- 
wski 218,471; Przemyski 343981 Rzeszow ski 
257,189; Tarnowski 235,356; Bochen- 
ski 201,427; Wadowicki 313,186; Sandecki 
217,286; Jasielski 227,126; Sanocki 245,385; 
Samborski 282,414; Stryiski: 201,632; Brze- 
Łański 263,729; Tarnopo!ski 209,190; Czor- 
tkowski 175,599; Stanisławowski 215,469; Ko- 
łomyjski 181,830; Czerniowiecki 349,813. Nay- 
ludnieyszy Wadowiecki, naymniey ludny Czor- 
tkowski. 

— Dr. Szuchany w Peszcie wydaje na for- 
tepian melodye slawiańskie, tak po: prostu 
ułożone, jak pieśni gminne, do których tek- 
stu należą. Pieśń gminna przy melodyi zy- 
skuje na zupełney wartości, a słuszna jest, 
żebyśmy, znając pieśni gminne Slawian, i 
melodye tychże poznali, melodye narodu, 
który jest naydawnieyszym w Europie, a któ- 
ry wielu autorów słusznie spiewającym na- 


zywa. Pierwszy poszyt zawierać będzie 12. 


pieśni, a przedpłata nań 16 kr. m. k. ko- 
sztuje. Gdy ten pochwałę uzyska, więcey 
poszytów wyjdzie. Prenumerować można 
w tych samych mieyscach, co ivna rozpra- 
wy. ~- 


— Wjednym z dzienników angielskih czy”. 


tamy: »Dońwiadczano tu nowo wynalezio- 
ney broni, która może stanowić epokę wsztu- 
ee wojenney. Jest to bez wątpienia broń nay- 


morderczeysza, jaką kiedykolwiek: widziano... 


Nadzwyczaynie prosty sklad; łatwość z ja- 


ką może bydź czyszczona, tudzież zadziwia- - 


jąca siła, czynią-ją przydatną do prowadze- 
nia każdego rodzaju woyny. Bronią którey do- 


świadczono, był naprzód pistolet kawaleryi 
do obrony wyłomów, lub dobitew na zacha- 
czonych okrętach; w ciągu jedney minuty 
można go nabić Urazy ityleż razy wystrze- 
lié; każdy wystrzał roznosi w linii horyzon= 
tałney 12 kul, które w odległości 12 do 18 
stóp od siebie, sięgają 45 do 50 łokci, Je- 
den człowiek, może więc w ciągu jedney mi- 
nuty wystrzelić 120 kul, 100ludzi zaś w tym. 
samym czasie 12000 kul, z których każda. 
ma siłę zwyczayney kuli; drugą był karabin,, 
który równie szybko może bydź nabijany, 
lecz zamiast: 12 kul, roznosi 16; broń ta 
szczególniey jestprzydatna dobitew na zacha- 
czonych okrętach. Sławny fabrykant broni 
Pan Willinson, kierował doświadczeniami,, 
które wypadły nadspodziewanie dobrze. Mó- 
wią iż wynalazek ten, będzie mógł także za-- 
stósowany bydź do dział.. 

— Od lipcar. z, we Francyi nie ma cenzu- 
ry na dzieła teatralne, a że okazały się nad-- 
użycia: ma być podany projekt do prawa u- 
stanawiającego przysięgłych, którzy będą wy- 
rokować o takowych dziełach. , 
| ZZO YZ A z RY AZT ZSL 

Uwiadomienia. 


Ktoby miał do wynajęcia z meblami 3 lub 4 poko” - 
je z kuchnią i wozownią niech da adres do drukarni 
Gońca z wymienieniem ulicy i numeru dowu, 


Do pewnego znakomitego domu w Galicyi 12 mil 
od Krakowa, potuzębną jest guwernantka, posiadają- 
ca szczezòlniey-dobrze język polski i francnzki ; oraz 
sdokladną umiejętność gry na fortepianie. Blizszą wia- 
domość powziąść można «w handlu. Wes Jana Wentzla 
w. rynku pod x rzysztoforami.. 


Młody. człowiek: akpńczywszy edukacyą , Życzy 50? 
bie, weyńć w abowiązki prywatne, a mianowicie ZA Se- 
kretarza, do sprawawania;interessów lub tym podobne. 
Potrzebujący podobnego czławieka raczy się zgłosić 
do.redakcyi Gońca Krakowskiego, a starający się o 
tez obowiązki, pospieszy okazać dowody SWE$O uspo- 
goblenia i dobrey konidujty , osobie któraby tego ŻĄ- 
dała. . 

m uuuconowonóói 


